


Komisya Edukacyi Narodowej.

W  roku 1901 zaczą łem  w y d a w a ć  m aterya ły  p. t.: „ K o m isy a  E d u ­
k a cy i N a ro d o w ej i jej sz k o ły  w  K o ro n ie , 1 7 7 3 — 1 7 9 4 “, k tó ry ch  w y sz ło  
d otąd  z p o d  p rasy  6  z e sz y tó w , ob ejm u jących  rap orty  sz e śc iu  szk ó ł 
śred n ich  w yd zia łu  M a zo w ieck ieg o . W  n a jn o w szy m  z e s z y c ie  3-im  „K w ar­
ta ln ik a  h is to r y c z n e g o "  p o d a n o  sp ra w o zd a n ie  o n ich  (str. 4 4 3 — 4 46), 
n a p isa n e  przez  prof. A n to n ie g o  K arbow iaka. R e c e n z e n t  zn a n y  je s t  
w  litera turze  jak o  z d o ln y  i p ra co w ity  autor h is to ry i szk ó ł w  P o ls c e  
i k ilku rozp raw , k tó ry ch  p rzed m io tem  b}dy sp ra w y  K o m isy i E d u k acyjn ej, 
jej szk o ły  i p e d a g o g ic z n e  zasad y . T e n  w ła śn ie  p o w ó d , ż e  r e c e n z y a  
w y sz ła  z p od  p ióra rz e c z o z n a w c y , zn iew a la  m ię  do  n a p isa n ia  n in ie jsz e g o  
artykułu  w  ce lu  le p s z e g o  w y ja śn ien ia  sp ra w y  i ty ch  zarzu tów , ja k ie  
r e c e n z e n t  zrob ił m em u w y d a w n ic tw u .

B raki, k tóre  p. K arb ow iak  w  n iem  w ytk n ą ł, ty c z ą  s ię  p lanu  i re- 
d a k cy i ra p o rtó w  do  druku. Z a czn ę  od  tej o sta tn iej k w e sty i, a d op iero  
p o tem  o p la n ie  m ó w ić  b ęd ę. ,

P rof. K arbow iak  tw ierd zi, ż e  rap orty  „p rzed staw iają  bardzo  je d n o ­
s ta jn y  w  treśc i, a n a w e t  form ie m aterya ł. T r e ść  i za k res  n au k i n ie  
zm ien ia ją  s ię , bo o k reśla ją  j e  i u sta w y  szk o ln e  i p od ręczn ik i n a u k o w e  
w  sp o só b  jaknajbardziej s ta n o w c z y . R ó ż n ic e  w  za k resie  i tr eśc i m o g ą  
za ch o d z ić  w  ty ch  je d y n ie  n ie lic z n y c h  przed m iotach , d la k tó ry ch  K o m isy a  
n ie  zd ąży ła  w y d a ć  p o d ręczn ik ó w . A  zatem  n a u c z y c ie l d a n e g o  p rzed ­
m iotu  lub k la sy  s tre szcza  w  sp raw ozd an iu  w  zw ięz łe j lub o b sz e r n e j ,  
lub bardzo rozw lek łe j form ie u staw y , a w  ich  ram ach  p rzep isa n y  p o d ­
ręczn ik . A  te  sp raw ozd an ia  pow tarzają  s ię  w  m niej lub w ię c e j  zm ie ­
n io n ej o sn o w ie , a n ie k ie d y  w  d o s ło w n em  brzm ien iu , z roku  na  rok . 
K ażd y  tak i p o w tó r z o n y  rap ort n ie  p rzy n o si n ic  n o w e g o . A  dalej raporty  
z jed n e j sz k o ły  p o d o b n e  są  p o d  tym  w zg lęd em  do  ra p o rtó w  w szy stk ich  
in n y c h  szkół, b o  w sz y s tk ie  m ają je d e n  i ten  sam  program  nauki, oraz  
je d n e  i te  sam e p od ręczn ik i."
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N ie  b ęd ę  s ię  sp iera ł z r ecen zen tem  o w ięk szą  lub m n iejszą  s łu szn o ść  
k a żd eg o  z  tych- zd ań  i c a łe g o  ok resu  w o g ó le . N ie  m o g ę  ich  zaap ro­
b ow ać, d la teg o , ż e  n ie  są  n a le ż y c ie  d o k ład n e , i d la te g o  że  m ój p o g lą d  
n a  tę  sp raw ę, jak  m niem am , j e s t  szer szy . N ie  p rzeczę , ż e  je d n o s ta jn o ść  
ujaw nia  s ię  w  raportach , a le  o n a  je s t  za sa d n iczo  k o n ie c z n ą  i n ieu n ik ­
n ion ą . O p rócz te g o  w sza k że , co  nam  daje ta  c e c h a  rap ortów , w a r to ść  ich  
w id zę  w ła śn ie  w  tej d ro b ia zg o w o śc i i w  sz c z e g ó ła c h . W  n ich  s ię  g łó w n ie  
u w yd atn ia  o so b is ta  in d y w id u a ln o ść  n au czy c ie li, ja k o  p e d a g o g ó w . W ie lu  
z  n ich  za ję ło  w y ż sz e  sta n o w isk a , r e k to r o w i w izy ta to ró w , i w  tym  ch arak terze  
ob ow iązan i b y li w y d a w a ć  o p in ie  o  p ed a g o g ic z n y c h  zd o ln o śc ia c h  in n y ch  
n au czycie li; ja k  w ię c  o n i sam i to  za d a n ie  sp ełn ia li, n a u czy c ie la m i b ęd ąc, 
j e s t  d la  n a s  rzeczą  c iek a w ą  i w ażn ą , a ty lk o  z e  s z c z e g ó łó w  p rogram ów  
w id o czn ą . N a u czy c ie le , w  s z c z e g ó ln o śc i za ś n auk i m oralnej i  praw a, 
w d raża li u czn iom  w ie le  n o w y c h  i p o s tę p o w y c h  m yśli; a za tem  m usi 
n a s ob ch od zić  k w e sty ą , w  ja k i sp o só b  te  m y śli rozw ija li, n a  czem  je  
op iera li, jak  m o ty w o w a li, o ile  sz li za  p od ręczn ik am i, o ile  zaś b y li 
sa m o d zie ln i i z in n y ch  korz}rstali źród eł?  —  z o g ó ln ik o w y c h  rap ortów  
trudno b y ło b y  w y c ią g a ć  ja k iek o lw iek  w n io sk i. D o  w yk ład u  w ie lu  nauk, 
np. h is to ry i p o lsk ie j, log ik i, h is to ry i k u n sz tó w  n ie  b y ło  w ca le  lub n ie  
b y ło  o d p o w ie d n ic h  p od ręczn ik ów ; n a u c z y c ie le  n iera z  k o rzy sta li ty lk o  
z  te g o , co  w y p a d k iem  zn a la z ło  s ię  p od  ręk ą , a lbo z litera tury  b ieżą ce j, 
lub też za g ra n iczn e j, starszej i n o w szej; a zatem  ich  sp o só b  k o rzy sta n ia  
z tych  źró d e ł do  c e ló w  w yk ład u  i p e łn o ść  je g o  ty lk o  ze  sz c z e g ó łó w  
w y ja śn io n e  b yć m o g ą . W iad om o, że  w ie lu  d a w n y ch  p e d a g o g ó w , ek s-  
je z u itó w , n a leża ło  d o  stan u  a k ad em ick iego , c zy li s łu ży li K o m isy i E duka­
cyjn ej ja k o  n a u czy c ie le ; em u lo w a li z n im i, p o c z ą w sz y  od  r. 1780 , n au ­
c z y c ie le  św ie c c y , w y k sz ta łc e n i już s to s o w n ie  do p o trzeb  now -ych szk ó ł. 
Jak że u ch w y c ić  ró ż n ic ę  w  p e d a g o g ic z n y c h  i d y d a k ty czn y ch  p o g lą d a ch  
oraz sp o so b a ch  ich  sto so w a n ia , n ie  w n ik n ą w szy  w  s z c z e g ó ły  sp r a w o ­
zd ań  n a u c z y c ie li tej i  o w e j grupy?

Z ty ch  p o w o d ó w  rap orty  n ie  m o g ą  b y ć  d ru k o w a n e w  tak sk ró co n ej  
form ie, ja k b y  so b ie  te g o  ż y c z y ł sz a n o w n y  r e c e n z e n t. G dybym  je g o  
p o g lą d  ch cia ł p rzep ro w a d za ć  w  p ra k ty ce , z ro b io n o b y  m i m o że  zarzut, 
ż e  w  skracaniu  k ieru ję  s ię  d o w o ln o śc ią  i ż e  w  red a g o w a n iu  rap ortów  
do druku n ie  u w zg lęd n iam  w sz y s tk ie g o , co  j e s t  w a ż n e  i co  z  n ich  w y -  
c ią g n ą ćb y  n a leża ło . C hcąc z a d o sy ć u c z y n ić  w sp om n ian ym  w ym agan iom , 
a z drugiej s tr o n y  u n iknąć m o żeb n y ch  zarzu tów , p o ró w n y w a m  rap orty  
d o sy ć  sta ra n n ie  i p rzy  r e d a g o w a n iu  ich  do  druku p rzyją łem  n a stęp u ją ce  
zasad y: 1) je ż e l i  rap orty  o w y k ła d z ie  d a n eg o  przed m iotu  w  o d p o w ied n ich  
k la sa ch  są  zu p e łn ie  id e n ty c z n e , a lbo m ają n ie w ie lk ie  s ty lis ty c z n e  je d y n ie  
różn ice: to  n o tu ję , że  red a k cy a  ich tak a  sam a, jak  w  ra p o rc ie  z p o ­
p rzed n iej daty; 2) je ż e l i  raport za w iera  ty lk o  p r o sty  s z e r e g  albo w y li­
czen ie  p y ta ń  z d a n e g o  p rzedm iotu  (s z c z e g ó ln ie j  w  z a k res ie  h istory i): 
to  n o tu ję  ty lk o  ilo ść  p y ta ń  i ich  g ra n ice  ch ro n o lo g iczn e ; 3) w  za k resie  
nauk m a tem a ty czn y ch  cy tu ję  ty tu ły  ro zd zia łó w , a lbo daję o d sy ła cze  do  
p op rzed n ich  rap ortów , k tó ry ch  d w a  albo trzy  b y ły  ju ż  p o d a n e  w  p e łn ej  
form ie; 4 ) op u szczam  d n i i g o d z in y  w yk ład u , o  ile  są  te  sam e, jak  raz już  
p rzy to czo n e; 5 ) ty tu ły  p o d ręczn ik ó w  w  od sy ła cza ch  raz ty lk o  daję p e ł­
n ie jsz e , z e  w sk a z ó w k ą  co  d o  m ie jsca  i roku  w y d a n ia . P o za tem  w sza k że  
drukuję w sz y s tk o  w  ca ło śc i. O b aw y  r e c e n z e n ta  c o  do  w ie lk ie j o b ję ­
to śc i w y d a w n ic tw a  n ie  są  s łu sz n e  d la  d w ó ch  p rzyczyn : 1) rap orty  szk ó ł
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d ru g o rzęd n y ch  są  m n ie jsz e  c o  do  o b ję to śc i i c z ę śc ie j  s ię  p ow tarzają  
w  sw ej form ie i red ak cy i; 2) bardzo w ie lu  rap ortów  brakuje, gdyż albo  
n ie  d o ch o w a ł}’ s ię , albo z g in ę ły  w  drod ze je s z c z e  w ó w c z a s , k ied y  b y ły  
w y s ła n e  do  S zk ó ł G łó w n y ch , a lbo  też  zu p e łn ie  sk ła d a n e  n ie  b y ły , w sk u tek  
o p ie s z a ło śc i rek to ró w  czy  p refek tó w .

W  szk o ła ch  w y d z ia ło w y ch , zn a jd u jących  s ię  w  lu d n ie jszy ch  m ia­
sta ch , b y li le p s i n a u c z y c ie le  p e d a g o g o w ie , w ię c  i rap orty  z ty ch  szk ó ł są  
p e łn ie jsz e . R ap o rty  sz k o ły  P o zn a ń sk ie j (k tóre  w y jd ą  z p o d  p ra sy  za  
p arę  tygod n i), s ta n o w ić  b ęd ą  z e s z y t  z 15 ark uszy  d la teg o , ż e  są  o b szer ­
n ie jsz e , a n ie  m vaża!em  za s to s o w n e  sk racać ich , n ap rzód  z  te g o  p ow od u , 
że  szk o ła  za jm ow ała  w y b itn e  m ie jsc e  i p r e ten d o w a ła  n a w e t do tytu łu  
ak ad em ii W ie lk o p o lsk ie j, p o w tó r e  za ś , n a leża ło  ja s n o  d o w ie ść  n iem ieck im  
u czo n y m , że  w ó w c z a s  m ie liśm y  tak ie  szk o ły  śred n ie , tak ich  n a u czy c ie li, 
tak ie  sp raw ozd an ia  i tak ie  w y m a g a n ia  p od  w zg lęd em  z w ie r z c h n o śc i  
szk o ln e j, o jak ich  w  ó w c z e s n y c h  N iem czech  je s z c z e  n ie  m ian o  pojęcia;  
w ła śn ie  n a  P ozn an iu  g łó w n ie  to  ok azać w y p ad a ło . M yślę  zresztą , że  
s z c z e g ó ło w a  treść  ty ch  ra p o rtó w  m o że  s ię  p rzyd ać n a w e t d z is ie jszy m  
n a u c z y c ie lo m  szk ó ł śred n ich , ja k o  m aterya ł in form acyjn y , bądź to  przy  
d a w a n iu  tem a tó w  do ćw ic z e ń , bądź to  przy  w yk ład z ie  ję z y k ó w , bądź też  
p rzy  u czen iu  p o czą tk ó w  praw a, k tó r e g o  w p ro w a d zen ie  do n a sz y c h  szk ó ł 
śr e d n ic h  j e s t  o b e c n ie  n a  porządku d zien n ym .

O prócz te g o  g łó w n e g o  zarzutu , r e c e n z e n t  w y ty k a  mi, że  je d n ę  i tę  
sam ą k siążk ę  op isu ję  w  kilku  zeszy ta ch ; od czu w a  tak że brak a lfa b ety cz ­
n e g o  w yk azu  p o d ręczn ik ó w , w sp o m n ia n y ch  w  raportach . M }'ślę, że  i te  
u w a g i w y n ik ły  je d y n ie  z n ie d o k ła d n e g o  rozu m ien ia  rzeczy . Ja m niem am , 
że  np. rap orty  sz k o ły  K rak ow sk iej b ęd ą  c iek a w sze  d la K rak ow ian , 
n iż  rap orty  szk o ły  W a rsza w sk ie j albo P o z n a ń s k ie j— i v icev ersa ; je ż e l i  
w ię c  k to ś  kupi so b ie  j e d e n  bardziej in tere su ją cy  g o  ze sz y t , d la czeg o  
n ie  m a w  nim  zn a le ść  w  p rzyp isk u  żą d a n eg o  o b ja śn ien ia  o p od ręczn ik u , 
u żyw an ym  przez n au czycie la? , c zy ż  m a b yć zm u szo n y  do  n a b y w a n ia  
d r u g ie g o  z e szy tu , w  k tórym b y  zn a laz ł tak ie  ob jaśn ien ia?— B y ło b y  to  n ie ­
s łu sz n e  i d la teg o  ob ja śn ien ia  p ow tarza ją  s ię  w  każdym  z e s z y c ie  po  
razie; n ad d atek  k ilk u n astu  w ie r sz y  druku j e s t  w o b e c  te g o  d rob n ostk ą . 
P ro w a d zę  o so b n ą  k o n tro lę , w  k tórej zap isu ją  s ię  p o d ręczn ik i i p o m o c­
n ic z e  dzieła , u ży w a n e  p rzez  n a u c z y c ie li każdej szk o ły . U o g ó ln ie n ia  
i p o g lą d  k ry ty czn y  n a  tę  k w e s ty ę  n ad aje  s ię  raczej do  m onografii; 
zr e sz tą  i ten  w yk az  m o że  być w y d ru k o w a n y , ale ch yb a  d o p iero  w  d o ­
datku do o sta tn ie g o  z e sz y tu  rap ortów , bo có ż  za  ce l b y łb y  dru k ow ać  
tak i w yk az ob ecn ie? — Z d aje  m i s ię , że  i n a  tym  p u n k cie  sam  r e c e n z e n t  
p rzy zn a  m i zu p e łn ą  ra cy ę .

Prof. K arbow iak  u zn aje  p o w o d y , k tóre  m ię sk ło n iły  do  d ru k ow an ia  
lis ty  u czn ió w  każdej szk o ły , a k tó re  w y ło ż y łe m  w  p rzed m o w ie  do I-go  
ze szy tu . D odam  je s z c z e  i to , ż e  w  lista ch  u czn ió w  n iek tó ry ch  szk ó ł 
b ęd z ie  p o d a n e  także, ja k ie g o  b y li w yzn an ia . P o r ó w n a n ie  n azw isk  i p o ­
c h o d zen ia  u czn ió w , w y m ie n io n y c h  w  ty ch  sp isach , z m iejscem  o s ie d le n ia  
osó b , n o sz ą c y c h  dzisiaj te  sa m e n azw isk a , ilu stru je sam  ruch  p o lsk ie g o  
e lem en tu  z za ch o d u  n a  w sch ó d . Z  ty ch  sp isó w  w id ać  rów n ież , k tóre  
ro d z in y  o n g i b y ły  p o lsk iem i lub  k sz ta łc iły  d z iec i w  szk o ła ch  p o lsk ich , 
g d y  dziś n ie  przyzn ają  s ię  do  n a r o d o w o śc i n aszej. W r e sz c ie  każdy, 
w y d ru k o w a n y  p rzezem n ie  sp is u czn iów , j e s t  sy s te m a ty c z n ie  i  ś c iś le  
u ło ż o n y  z 10— 12 list, d o łą cza n y ch  do  k a żd eg o  raportu; te  za ś  r ęk o ­
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p iśm ien n e  lis ty  o ty le  są  bałam utne, ż e  u k ładan o j e  a lfa b ety czn ie , a le  
w ed łu g ... im ion! —  za k o n n y m  obyczajem ; n ie  m o żn a  s ię  w  n ich  o r y e n -  
to w a ć , ani z n ich  k o rzy sta ć  b ez  m o jeg o  d ru k o w a n eg o  sp isu .

W  p rzed m o w ie  do  I-go  ze sz y tu  w yra z iłem  s ię , ż e  p lan  w y d a w ­
n ic tw a  u w id o czn i s ię  sam  przez  s ię  w  m iarę j e g o  w y k o n a n ia , g d y ż  ju ż  
w ó w c z a s  m ia łem  zam iar w y d a w a ć  z e sz y ty  n ie  k o le jn o , le cz  r ó w n o le g le  
m a tery a ły  rozm aitych  k a teg o ry j. N astąp i to  w sza k że  d o p iero  w  roku  
przyszłym ; d o ty c h c z a s  b o w iem  w j-padalo  m i n ie ja k o  fu n d am en t p o ło ż y ć  
p rzez  w y d a n ie  k o le jn e  p ierw szy ch  sied m iu  zeszytów '.

N ie  b ę d ę  zn o w u  s ię  sp iera ł z р. К . o  to , k tó ra  grupa m a tery a łó w  
j e s t  n a jw ażn iejsza?  —  Z punktu  w id zen ia  h is to r y c z n o -p e d a g o g ic z n e g o , 
n ie  m o żn a  ch y b a  n ie  uw ażać rap ortów  sz k o ln y c h  o n au kach  za  grupę  
n a jg łó w n ie jszą . R e c e n z e n t  s to i na  p u n k cie  c z y sto  h isto iw czn jan , w ięc  
n a  p ierw szem  m iejscu  k ład zie  p ro to k ó ły  p o s ie d z e ń  K o m isy i E d u k acj’jn e j. 
Z te g o  n ie  w y n ik a  w sza k że , ażebym  ja  n ie ja k o  za p o zn a w a ł d o n io s ło ść  
i zn a c z e n ie  ty ch  p ro to k ó łó w . M ożebym  n a w e t  od  n ich  ro zp oczą ł m oje  
w y d a w n ic tw o , g d y b y  n ie  s ta ły  tem u n a  p rzeszk o d z ie  wTz g lę d y  n a tu ry  
tech n iczn e j i n au k ow ej.

P r o to k ó ły  p o s ie d z e ń  K o m isy i E d u kacyjnej są  d w ojak ie: r) S e n te n -  
cy o n a rze , czy li p o s ta n o w ie n ia  w  m o żliw ie  treśc iw ej o sn o w ie , z o r y g i­
n a ln ym i p od p isam i w szy stk ich  cz ło n k ó w  k om isy i, o b e c n y c h  n a  danej 
sesy i: j e s t  ich  5 tom ów ; za czy n a ją  s ię  o n e  d o p iero  od  12 w rześn ia  r. 
1776; p o sia d a  j e  A rch iw u m  G łó w n e . 2) P r o to k ó ły  p e łn e  a lb o  ro zw in ię te , 
w  k tórych  treść  p o sta n o w ie n ia  je s t  w y łu sz c z o n a  d ok ład n ie , a do  p ro to k ó łu  
bardzo  c z ę s to  w c ią g a n e  są  in  e x te n s o  rozm aite  p rośb y , m em orya ły , 
układy, p ro jek ty  b u d że to w e  i t. p. a llega ty ; te  za czy n a ją  s ię  17 p a ź­
d ziern ik a  r .  1773; j e s t  ich  i i  to m ó w  (3 3 6 5  stro n n ic  ś c is łe g o  p ism a) 
i znajdują s ię  w  arch iw um  m in isteryu m  ro ln ic tw a  w  P etersb u rgu . O tóż  
d o w y d a n ia  kw alifik u je s ię  p ierw sza  red ak cya , a le  w ym a g a  n ap rzód  
u zu p e łn ien ia  p o czą tk o w y m i p ro tok ó łam i z red ak cja  d rugiej, a p o tem  
o d sjd a czó w  do  p r o to k ó łó w  2-ej red ak cja  i do rozm aitych  innjm h d o k u ­
m en tó w , k tó re  n ie  w ejd ą  do  zb ioru  m aterjm łów  d ru k ow an ych . A żeb y  
te  o d sy ła c z e  m ia ły  w a r to ść  d la  m n ie  i d la  przj^sztych b ad aczów , m u szą  
bj'ć d ok ład n e  i p o le g a ć  n a  zu p ełn em  o p a n o w a n iu  c a łe g o  rę k o p iśm ie n n e g o  
m aterjm łu . Jaka za ś  j e s t  te g o  m ateryału  ilo ść , to  z a p e w n e  sz a n o ­
w n em u  r e c e n z e n to w i o tem  d o k ła d n ie  n ie  w iad om o; p o w iem  w ię c , ż e  
w  A rch iw u m  G ło w n em  m am  d w ie  gru p y  m aterjm łów : je d n a  sk ład a  s ię  
z e  109  w o lu m in ó w , d ru ga  za ś (k tórą  sam  r o z se g r e g o w a łe m  i u p orząd ­
k o w a łem ) z e  124  tom ów ; w  archiw um  przy  Izbie S k arb ow ej w  W a r­
sz a w ie  j e s t  ca ły  dział z 2 6  to m ó w  z ło żo n ję  m iędzjr ręk op ism am i b ib lio tek i 
u n iw ersy teck ie j w  W a rsza w ie  j e s t  35  w olu m in ów ; w  arch iw um  m in i­
steryu m  sp r a w ie d liw o śc i w  M osk w ie , w  m etry ce  litew sk ie j , j e s t  31 tom ów ;  
w  archiw um  m in isteryu m  o św ia ty  w  P e ter sb u rg u — 21 to m ó w  (n iek tó re  
p rzesz ło  p o  10 0 0  kart); w  archiw um  za ś m in isterjm m  ro ln ic tw a  tam że  
453  w o lu m in y  i k s ię g i (akta lu stra to ró w . K om isja  R o zd a w n icze j, K o ­
m isja  S ą d o w ej, listy , m em orya ły , rachunki), a n ad to  są  je s z c z e  ja k ie  
tak ie  m aterjm ty i w  in n y c h  archiw ach: w  P o zn a n iu , w  K rak ow ie , w  K i­
jo w ie , w  W iln ie . Z  takim  za so b em  n ie  ła tw o  s ię  uporać. S z c z e g ó ln ie j  
do P eter sb u rg a  i M osk w y  m o żn a  ty lk o  p rzy g o d n ie  jeźd z ić , nap rzód  
d la teg o , ż e  to  d ro g o  k osztu je , a n a stęp n ie , ż e  n ie  z a w sz e  m a s ię  c z a s  
na to , gdjrż je ż e l i k to  in te n sy w n ie  p racu je  na m iejscu  przez  10— 11



m ie s ię c y  w  roku, to  k rótk ich  w a k a cy i m u si użyć n a  w y p o c z y n e k , a n ie  
n a  p o za m ie jsco w ą  p ra cę . N ad sy ła ją  m i w p raw d zie  do W arszaw }- n ie ­
k tó re  m aterya ły , a le  n ie  w sz y stk ie , k tó reb y  n iezb ęd n e  b y ły , i ażeb y  je  
tu m ieć , trzeb a  czek a ć  sp o so b n ie jsze j ch w ili i sp o k o jn ie jszy ch  cza só w . 
Ja sn em  w ię c  je s t  zu p e łn ie , d la c z e g o  w  m oim  p lan ie  w y d a w n ic tw a , p ro ­
to k ó ły  p o s ie d z e ń  K o m isy i E d u k acyjn ej m uszą  b yć u m ieszczo n e  n a  k ońcu , 
n ie  za ś na  p oczątk u , ja k b y  so b ie  te g o  ż y czy ł prof. K arbow iak .

A żeb y  za d o w o lić  s łu szn ą  c ie k a w o ść  n ie ty lk o  m e g o  recen zen ta , 
a le  i w szy stk ich , k tó rzy  s ię  in tere su ją  m ojem  w y d a w n ic tw em , o św ia d ­
czam , że  p lan  j e g o — co  do  o g ło s z e n ia  m a tery a łó w — je s t  n astęp u jący:
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J(o roi] a. 

I.

R ap orty  szk ó ł w y d z ia ło w y c h  i p o d w y d z ia ło w y ch .

A . W ydzia ł Mazowiecki.

Z e sz y t  i .  W a rsza w a . ,
„ 2 . Ł ęczy ca .
„ 3 . P ło ck .
„ 4. P u łtu sk .
„ 5 . R aw a.
„ 6. W ę g r ó w .

B. W ydzia ł Wielkopolski.
„ 7. P ozn ań .
„ 8. K alisz .
„ 9. T oru ń , T r z e m e sz n o , W sch o w a ,

C. W ydzia ł Małopolski.

10. K rak ów .
11. K ie lc e , L ub lin , P iń c z ó w .
12. S an d om ierz .

D. W ydział Wołyński.

13. K rzem ien iec .
14. B ar, K a m ien iec .
15. Ł uck, O łyka, O stró g , S za ro g ró d , W łod zim ierz .

E. W ydzia ł Ukraiński.

16. W in n ica , H um ań, K an iów .
17. L ub ar, O w ru cz, Ż ytom ierz .
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F. W ydzia ł pijarski.
18. C hełm , D rohicz}^!, G óra.
19. Ł om ża, Ł ow icz , Ł u k ów .

„ 20 . M ięd zyrzec  K o reck i, P io trk ó w , R ad om .
21 . R a d z ie jó w , R y d zy n a , S zczu czy n .

„ 22 . W a rsza w a , W ie lu ń .

II.

Z e sz y t  23 . R a p o rty  szk ó l n iż szy ch  i o  szk o ła ch  p arafia lnych .

24
25
26
27
28
29
30
31
32
33
34
35

III.

R a p o rty  g e n e r a ln y c h  w iz y ta to r ó w  z r. 1774 .
„ „ z la t 1 7 7 4 — 1782.

„ „ z r- W83
„ „ „ 1784
„ » » W85
„ - » zł 86
П » ’> z787
„ „ » W88
» » » z789
„ „ » I 79°
„ „ z la t 1 7 9 1 — 1792 .
» » z  r- I 793 -

IV .

36 . P r o to k ó ły  p o s ie d z e ń  T o w a r z y s tw a  do  ksiąg  
tarn ych .

e lem en -

V .

37 . P r o to k ó ły  p o s ie d z e ń  K o m isy i E d u k acyjn ej z lat:
1773— W76

3 8 . „ „ „ „ 1 7 7 7 — 1780
39- „ » „ » 1 7 8 I — 1 7 8 4
40. „ „ „ „ 1 7 8 5 — 1787
4i -  „ „ it „ 1 7 8 8 — 1790
4 2 . „ „ „ „ 1 7 9 1 — 179 4

JLitwa.

T o m  I. R a p o rty  szk ó ł w y d z ia łó w  L ite w sk ie g o  i P o le sk ie g o .
„ II. „ „ „ R u sk ie g o  i Ż m u d zk iego .
„ III. „ „ n iż szy ch  i g e n e r a ln y c h  w izy ta to ró w .
„ IV . „ S z k o ły  G łów n ej L itew sk ie j, sk ła d a n e  K o m isy i 

E d u k acyjn ej.
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W y k o n a n ie  te g o  p lan u  z a le ż e ć  b ęd z ie  g łó w n ie  od  śro d k ó w , ja ­
k im i b ęd ę  m óg ł rozp orząd zać —  m n ie  n ie  zbrakn ie en erg ii, an i c h ę c i  
do pracy . O d la t p rzesz ło  sze śc iu  ta  p raca  p row ad zi s ię  w  d w ó ch  
k ieru nkach: seg reg u ją  s ię  i p orząd kują  w  p e w n e  rubryki m a tery a ły  
do m on ografii, a j e d n o c z e ś n ie  c z ę ść  ich  s ię  drukuje. W y k a za n e  j e s t  
s z c z e g ó ło w o  w  m oich  n o ta tach , ja k ie  m aterya ły , z k tó ry ch  a rch iw ó w  
i  w o lu m in ó w  w ejd ą  d o  k a żd eg o  zeszytu ; 3 — 4 z e sz y ty  z a w sz e  le żą  
w  za p a sie  zu p ełn ie  g o to w e  do  druku. M yślę , że  w, c iągu  10— 12 la t  
m ożn a  b ęd z ie  n ie ty lk o  te n  p lan  w y d a w n ic tw a  m a tery a łó w  w y k o n a ć , 
a le  n a w e t zn a czn ą  c z ę ść  m on ogra fii drukiem  o g ło s ić . Q u o d  fe lix  faus- 
tum que sit!

T E O D O R  W IE R Z B O W S K I.

7. XII. 1905.


